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Klub Astronomiczny „Almukantarat” 

Dobry pomysł, dużo entuzjazmu, zapał do pracy i zgrany zespół - okazuje się, że to wystarczy, żeby zrealizować marzenia. Dzięki europejskiemu Programowi MŁODZIEŻ grupa zainteresowanych astronomią młodych ludzi mogła zobaczyć jeden z najwspanialszych spektakli przyrody - całkowite zaćmienie Słońca.

W ramach stworzonego przez siebie projektu „Eclipse Hunters”* („Łowcy zaćmień”) dwudziestu dwóch Polaków związanych z Klubem Astronomicznym „Almukantarat” i tylu samo Turków z klubu „Tutulum” spotkało się w miejscowości Side nad brzegiem Morza Śródziemnego w Turcji. Młodzi ludzie spędzili tam osiem dni (od 27 marca do 3 kwietnia) dzieląc się swoimi astronomicznymi pasjami, poznając odmienną kulturę, dyskutując nad sposobami promocji astronomii w swoich krajach i po prostu świetnie się bawiąc.
Pomysłodawcą projektu była Agata Karska, studentka II roku UMK w Toruniu, która zaproponowała, by wyjazd „Almukantaratu” na całkowite zaćmienie Słońca zorganizować jako międzynarodową wymianę młodzieży. Celem takiej wymiany byłyby nie tylko obserwacje zaćmienia Słońca, ale także poznanie kultury odległego kraju. Dzięki temu możliwe byłoby uzyskanie wsparcia finansowego projektu z Programu MŁODZIEŻ Unii Europejskiej. Zanim jednak złoży się wniosek o takie dofinansowanie, trzeba najpierw znaleźć grupę partnerską, z którą stworzy się program wymiany. Tu z pomocą przyszły międzynarodowe kontakty i trochę szczęścia, bo na poszukiwania „Almukantaratu” szybko odpowiedział turecki Klub „Tutulum” (czyli „Zaćmienie”!) o bardzo podobnym charakterze – również zajmujący się popularyzacją astronomii wśród młodych ludzi. Dzięki długotrwałej wspólnej pracy koordynatorów projektu w obu krajach (Agaty Karskiej i Halita Mirahmetoglu) powstał wniosek o dofinansowanie, w którym dokładnie opisano projekt, jego cele i sposoby realizacji, podano harmonogram działań podczas wymiany oraz sposoby ewaluacji. Wniosek został złożony w Narodowej Agencji Programu MŁODZIEŹ w listopadzie 2005 roku, a po kilku tygodniach wszyscy zaangażowani w realizację projektu zostali zelektryzowani wiadomością, że uzyskał akceptację: program MŁODZIEŻ pokryje 70% kosztów podróży oraz cały koszt pobytu uczestników w Turcji, przyznając także środki na przygotowania do wymiany (np. na zakup filtrów do obserwacji Słońca, ubezpieczenia itp.). Choć już wcześniej czynione były pewne przygotowania (m. in. uruchomiono forum internetowe, na którym uczestnicy wymiany z obu krajów mogli się poznać i wspólnie dyskutować o projekcie), to od tego momentu ruszyły one pełną parą: podział obowiązków pomiędzy uczestników, przygotowywanie zajęć, poszukiwanie sponsorów, gromadzenie sprzętu obserwacyjnego, projektowanie koszulek dla uczestników. W tym czasie patronat honorowy nad projektem objęli prof. Bohdan Paczyński oraz prof. Jan Madey, a patronat medialny – prócz prowadzonego przez Klub astronomicznego portalu AstroNET także edukacyjny portal Interklasa. Miesiąc przed właściwym wyjazdem odbyła się wizyta przygotowawcza, podczas której dwie osoby z grupy polskiej (koordynator i uczestnik) spędzili trzy dni w Turcji, oglądając miejsce, w którym mieli mieszkać uczestnicy i omawiając program z tureckimi organizatorami (cały koszt wizyty również został pokryty przez Program MŁODZIEŻ). 

Im bardziej zbliżał się termin wymiany, tym bardziej gorączkowe były przygotowania. W ostatnich tygodniach sklep internetowy pstryk.pl zaoferował nieodpłatne wypożyczenie profesjonalnego sprzętu fotograficznego o wartości ponad dwudziestu tysięcy złotych, lecz do ostatnich dni nie było wiadomo, czy uda się go zabrać do Turcji ze względu na trudności z ubezpieczeniem. 

Na dzień przed wylotem do Turcji polscy uczestnicy wymiany spotkali się w hotelu Instytutu Fizyki PAN w Warszawie, by poznać się (wcześniej niektórzy znali się tylko z forum internetowego) i omówić ostatnie szczegóły przed wyjazdem. Następnego dnia wieczorem, po całodziennej podróży, zostali gorąco powitani przez swych tureckich kolegów w hotelu w Side. Bariery kulturowe i językowe zostały bardzo szybko przełamane. Już drugiego dnia po przyjeździe Polacy pląsali przy dźwiękach tradycyjnych tureckich instrumentów, a Turcy nucili „Hej, sokoły”. Położony nad brzegiem Morza Śródziemnego hotel rozbrzmiewał próbami wymówienia słynnego zdania „W Szczebrzeszynie chrząszcz brzmi w trzcinie” i analogicznych łamaczy języka, którymi rewanżowali się Turcy.

Kulminacyjnym punktem wyjazdu były oczywiście obserwacje całkowitego zaćmienia Słońca. Dzień przed zaćmieniem na tarasie hotelu rozstawiono cały sprzęt obserwacyjny i fotograficzny, by sprawdzić, jak przetrwał podróż i wybrać najdogodniejsze miejsce do obserwacji. Wycinano filtry mylarowe i instalowano kolejne przedłużacze, by gniazdek elektrycznych wystarczyło dla wszystkich zainteresowanych. Osiemdziesiąt osiem trzymanych kciuków sprawiło, że następnego dnia pogoda dopisała. „Łowcy zaćmień” zrobili łącznie kilkaset zdjęć, dokładnie dokumentując niezwykłe zjawisko. Jego przebiegowi towarzyszyły głośne okrzyki zachwytu i zdumienia zgromadzonych na hotelowym tarasie widzów. Chwilę po tym, jak niebo rozjaśniło się na powrót w wielu oczach można było dostrzec łzy. Cześć zdjęć przysłoniętego Księżycem Słońca można obejrzeć na stronie http://eclipsehunters.pl/zdjecia.

Po zaćmieniu gospodarze przygotowali wiele atrakcji dla polskiej grupy. Ekipa „Almukantaratu” odwiedziła między innymi tradycyjną restaurację, gdzie miała szansę skosztować znanych tureckich przysmaków (okazuje się, że kebab i chałwa sprzedawane w Polsce często nie mają nic wspólnego z oryginalnymi specjałami z Bliskiego Wschodu).

W planach była też wizyta w Tureckim Obserwatorium Narodowym Tubitak, położonym na wysokości około 2500 metrów nad poziomem morza. Niestety ciężkie opady śniegu odcięły placówkę od świata i zespół „Eclipse Hunters” musiał zadowolić się wypożyczonym wcześniej ze wspomnianego obserwatorium 8-calowym teleskopem Meade LX90, który prawie co noc grupka zapaleńców ustawiała na tarasie i kierowała w stronę gwiazd. Wprawdzie nadmorskie mgły utrudniały obserwacje słabych obiektów, lecz było to rekompensowane możliwością podziwiania zimowego nieba w letnich ubraniach. 
Poza obserwacjami prowadzone były zajęcia dotyczące sposobów promocji astronomii wśród młodzieży w Polsce i w Turcji. Oba kluby, „Almukantarat” i „Tutulum”, starają się zarazić młodych ludzi ze swoich krajów bakcylem astronomii. Spotkanie w Turcji umożliwiło wymianę doświadczeń i było okazją do podzielenia się pomysłami na skuteczne i oryginalne metody promowania amatorskich obserwacji wśród uczniów. W Turcji zaćmienie zostało wykorzystane jako szansa na zainteresowanie lokalnej administracji promocją astronomii i w dwóch miejscowościach, w których dane było gościć „Łowcom zaćmień” zorganizowane zostały nocne pokazy gwiazd i prezentacji o tematyce astronomicznej (jeden z nich odbył się w starożytnych ruinach, drugi zaś na placu w środku miasta). „Eclipse Hunters” odwiedzili także szkołę podstawową, gdzie zostali owacyjnie powitani przez wszystkich uczniów. 
W trakcie wyjazdu obie grupy urządziły też swój wieczór narodowy. Malowanie henną, tradycyjna turecka muzyka, taniec i śpiew to tylko niektóre z punktów programu wieczoru przygotowanego przez gospodarzy. Polacy też stanęli na wysokości zadania, na stołach pojawiły się toruńskie pierniki, zabrzmiały dźwięki poloneza. Było trochę o historii i trochę o współczesności. Spore wrażenie zrobił na grupie tureckiej pokaz zdjęć z polskich gór i znad morza.

Nieco ponad tydzień wystarczył żeby obie grupy dobrze się poznały i zaprzyjaźniły. Został już złożony wniosek o finanse na kolejną wymianę - tym razem ma to być rewizyta Turków w Polsce, w miejscu, gdzie „Almukantarat” co roku organizuje obozy astronomiczne. Okazuje się, że unijne programy są dostępne dla wszystkich, którzy wykażą odpowiednią inicjatywę i zainwestują ciężką pracę.

Więcej informacji o projekcie „Eclipse Hunters” znaleźć można na stronie http://eclipsehunters.pl. Zainteresowani wykorzystaniem funduszy Programu MŁODZIEŻ powinni odwiedzić stronę http://www.youth.org.pl
* Projekt sfinansowano przy wsparciu Unii Europejskiej w ramach Programu MŁODZIEŻ. Treści samego projektu lub materiałów niekoniecznie odzwierciedlają stanowisko Komisji Europejskiej czy Narodowej Agencji w danej sprawie, a w związku z tym ani Komisja Europejska, ani Narodowa Agencja nie ponoszą za nie odpowiedzialności. 
